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Wychodzi w  Krakowie

codziennie o godzinie 8*/a rano, wyjąwszy Poniedziałki i dni 
następujące po świętach.

C e n a :
w  Kr a k o w ie  m ie s ię c z n a  6 złp . kw artalna  15  złp.

W KRAJU kw artalna razem  z p rzesy łkę pocztow ą & złr. m. k.
P r z e d p ł a t o

rzy im uje  fi?  w Księgarni J ó z e f a  C z e c h a  przy  Głównym 
R ynku N r. 4 5 8 .

Pieniądze przesyłają się franco pocztą w p r o s t  do b ió ra  
ex fed y cy i czasu  wyraziwszy na kopercie: „ p r e n u m e -  
r a c y j n e  p i e n i ą d z e . "

P r z y j m u j ą  a l t
oofOBZEHiA, r o z p r a w y  o d e z w y  wszelkiego rodzai* 

r S Z l * - * * '  k8i?ga” k ie’ handl0'We’ Pr*emy«łowe 
u w i a d o m i e n i a  tyczące s ię  sprzedały, kupna, dzierżaw itp. 

* *  o p ł a t a
od wiersza petytowego za jednorazowe zmieszczenie po 8 gr. 
następne po 8 grosze -  * do p łłt ł  10 cg każde
publikacyą następel rządowy. *

L i s t y
niefrankotcune nieprzyjmują t i f ,  wyjąwszy 0d stałych lnb 

znanych korespondentów.
jbnV ~ Numer pojedynczy kosztuje 10 g r o s z y .

Kraków SO lipca.
Mamy sobie za obowiązek uzupełnić ponie­

kąd treść najwyższego patentu z dnia 5go lipca 
1853 dotyczącego zniesienia służebności, ci^ż^- 
cych na posiadłościach wiejskich, którą, w oneg- 
dajszym Numerze dziennika naszego, wedle L i-  
tografoumnej Korespondcncyi Austryackiej po­
daliśmy. —  W  treści tej, pisze Korespondencya 
Austryacka , że prawa będące przedmiotem pa­
tentu z dnia 5 lipca, a zatem służebności grun- 
tetve, mają być za stósownem wynagrodzeniem 
Zniesione, „albo tez w ra zie , gdyby wykupno nie 
tftoyło mieć miejscau , uregulowane. W  treści 
atoli tej, nie znajdujemy żadnej wzmianki o prze­
pisie §fu 5go patentu w mowie będącego, okre­
ślającego właśnie przypadki, w których wy­
kupno , a tern samem i zniesienie służebności 
gruntowych, nie będzie mogło mieć miejsca. U -  
zupełniając przeto treść wspomnioną, dodajemy: 
że wykupno (.Ablósungj a zatem i zniesienie słu ­
żebności gruntowych, nie będzie mogło nastąpić 
w przypadkach: 1} Jeżeliby się pokazało żeby 
przez wykupno służebności lub jego rodzaj, zwy­
kły i główny cel rolnego gospodarstwa, której­
kolwiek strony, bądź uprawnionej, bądź obowią­
zanej, narażonym być mógł na uszczerbek nie 
powetowany. 2 )  G dyby skutki takiego wykupna 
miały mieć nie korzystny wpływ na stan i wzrost 
rolnictwa krajowego w ogóle. 3 }  W reszcie w przy­
padku, gdyby tak uprawnieni jak obowiązani, 
zgodzili się dobrowolnie, i w sposób §  9 patentu 
przewidziany nato, że zamiast wykupna służe­
bności, ma nastąpić ich wzajemne uregulowanie.

W  tych więc wszystkich wyżej wymienionych 
wypadkach, wykupno QAblósungj służebności 
gruntowych, a tern samem i ich zniesienie, nie 
może mieć miejsca, ale winny być podług dal­
szych przepisów patentu z d. 5go lipca r. b. ure­
gulowane.

Z ogłoszeniem osnowy (tekstu) patentu z  dnia 
5go lipca 1»53 w s t r z y m u jen1y  się głównie z  po­
wodu, ze w potrzebie przekładu tak ważnej dla 
kraju naszego ustawy, n je  u fa m y  samym sobie i 
znajdujemy potrzebę, oczekiwać ogłoszenia urzę­
dowego tłomaczenia wspomnionćj ustawy.

t t o r e a i M i n t f e i t a y g

W tych dniach przybył Hn *  14 lipca.
sen tamy radzca linaJSOwv , miasta P- CaraPhau-
lu, * poleceniem m in is te r/a ^ em  l  ? °  T T
znańska  niem iecka, «bv w ‘Ł J w n
w edług zdania m in iste rstw ^  1 ,isi? stw0
Od dochodu tincom e ta x )  ’ o ? !  J  h Pr  P? dalek
hausen przekona się myślimv * V * - . y ’ P- CamP“
do wartości dóbr i t d , b Jrd® 7’. . *  tKs,*stw0,  w. stof , nk“
bo przypuszczać „ie m0Ź™ *w ,statacz" y PIacl P°datek’ a f ’ 6ky pan radzca m iał brać za
“T u l k t ó r a Z Z  J ÓbT w Księstwie p row incją  n ad - 
h6 ' nie może z m w -h°  °*czyzn9- Norma taka stósowną 

Iruitllt»\ U róźnicY w artości ziemi jako też 
ożywień,a ^ n d lo w e g o . O i l e ' t e ż  wiemy, przejazd p.
Camph“ U s o n a ,  ioc aż tyczy się wprawdzie podatku docho­
dowego, ściślejszy ma pow(5{j j jji.kres badania. Chodzi 
li o miasto oznań, którego ludność kupiecka i przem y­
słow a, w skutku dawniejszych politycznych stosunków, 
za mało, jak  się zdaje do tego podatku pociągniętą zo­
stała. Pomimo przeciwnych a ’przeważnych wielce w tym 
przedm iocie w sa m ejźe  R egency i  głosów , rzecz w ytoczy­
ła  się  aż do m iuisteryum , i z tego pow odu dla przeko­
nania się  na m iejscu o stanie rzeczy , p. Camphausen wy­
słanym  zo sta ł, i nie wątpim y, że  stan handle wy i przem y­
słow y miasta Poznania jak najdokładniej ocenić potrafi.

Rzecz budowy kolęi żelaznej z Poznania do W roc ła­
wia w tych dniach się rozstrzygnie. Rząd z a w a r ł  w tym 
względzie układ z dy rek c ją  kolei górno-szląsk iej, która 
budowę tę na siebie w zię ła ; idzie tylko o to czy akcyo- 
naryusze w tym celu na 26 b. in; do W rocław ia zw ołani 
układ ten zatwierdzą. Lękamy się, by wypadki polityczno, 
niepokój na wschodzie nie w płynęły niekorzystnie na ruch 
przem ysłow o-pieniężny, a więc i na to przedsiębiorstwo.

Roboty około osuszenia bagien oberskich idą żw awo; 
kilkaset robotników na dzień nad kanałam i pracuje i po­
życzka już z banku z a c i ą g n i ę t a .  Nikt nam jednak  za złe 
wziąść nie może, że żal nam awnej dyrygującej ręk i

c h ę ś ć  u m A G K o - M r a r r c m .
KILKA RYSÓW  I PAM IĄTEK.

IŁ u j a wy.
(C iąg dalszy).

Tu jeszcze obszernie mówić wypada o Ł ąk ach : W  tym 
kościele cudowna Matka Boska je s t w małej figurze , p rzed ­
stawia Najświętszą Maryę P an n ę , będącą jeszcze  w dzie­
ciństwie. Corocznie trw a tam odpust przez tydzień cały, 
zacząw szy od wigilii S. Trójcy. Nigdy mniej nie rozdano 
komunikantów jak  20,000. Z m iasteczka Gniewa nad W i­
s łą  (tak  zw anego w edle tradycy i: rozgniew ana Narew , 
chcąc być rów ną W iśle , nie poprzestaw szy na sądzie, 
który ją  niższą i mniej znaczącą od W isły uczyn ił, roz­
stawa się j j uź p ły nie osobno) corocznie kompania 12000 

zi d° Łąk na odpust przybywa. Za wielką rzadkość 
uw ażano, gdy w jednyin roku było 10,000 zaw sze bo - 
T iT hT  h? wa *2.000. Przybywa w poniedziałek, w p ią- 
t«K odchodzi. To przybyw anie z Gniewa kom panii, je s t 
wielką dla Łąk u roczystością; konkurś ten od wielu lat 
zaw sze do Łąk j e s t  n i e u s t 8 j „ c y m . Chciejmy się tylko 
szczerze przypatrzyć temu ludowi polskiemu tej jego  naj­
g o rę tsz e j, szczere j, rzadko gdzie widzianój pobożności, 
tym processyonatnym  pielgrzymkom je g o , porównajmy
usposobienia duszy serca ukształconych ludzi, z jego  ży - 
wćm uczuciem wznieśmy się do pojęcia, do uczucia tego 
szczęśc ia , ktorem  ten ludek w obec Boga pełen  żywej 
w iary je s t przejętym , i otaczających go silnie przenika. 
W  Królestwie Polskiem , W . Ks. Poznańskiem i w dalekiem 
Pomorzu tenże sam je s t lud w swojój w ierze , języku  i

zwyczaju. Wszystko się przemieniło, rozw inę ło ,  p rze­
kwitło , przeszło różne formy polityczne; Lud tylko tenżetylko tenże[o, przeszto i . y  
sain pozostał, jakim był j osz a lastów.

Lud zewsząd płynie do. ,nu J„  y’ w mdj łzam i tę 
cudowną oblewa ziemię, o -czytnego id e a łu , na­
bożeństwo i cześć Matki Boskiej podniósł. W  Pomorzu, 
je s t tym samym jakim był » ^  za najpierw szych cza­
sów chrześciaństwa. Ukształc a spo łeczność przeszła 
przez w pływ y wieków, wśród ludu pierw otna żarliwość 
i wiara nieustały, jest to n  tak powiem odłam ek 
dawnćj budowy. Co znaczy .n\ '" ? * ! arstw o ucywilizowa­
nych i ukształconych " asz) cn * , '  co znaczy ich obo­
ję tn o ść ?  jakby zadrętwieme serdeczne Zbliży się chwila
uroczystego św ię ta , tę Pr0 ? r ?. - J  lud m'teśc ią
swoją zapełn i; z jednej strony wątjphwoisć, ckliwe unu -
d z e n ie ,  jak b y  u m y sło w e  ’ *  dru, T j , z *
g ł o ś n e ,  j ę k i ,  łk a n ia , n a j s ą r ^ n m j s z e  p ieśn i. Z ew szą d

smą n a jż y wszem czuciem dro4 ^  g m *
nieograniczonym  Bóg > ^  ość nie t d
nurzy, ani życ.e ca łe  an. "  bienia Tak ^  Jzz7er,j?;;.wz < • *«•

swojem uniesieniu sie i u rz u

r ’5®T|SŁ5..iK £5“* .<v> -»!-
k ieg o , nieustannie rozle«’8j? , aT . r ? 'nienia m‘~ 
łości. W ytryski wód ż ró d la^  są tak cenne i o rze­
źw ia jące , szczególniej w T n ś m  n i t i  i  " 7 ' m'e j"  
scach , jak w życiu przywal«" . ,®m in leresów  i
prac ludzkiego przemysłu- ludu i jego piel­
g rzym ki, są żywej wody w ytryskiem  m iłości i wiary 
w życiu napełnionóm  t* «  „ V 15tk,em> ™ tak ujmuje,
baw i, zapala ludzi ukształconycn, razem  u tru d za , trapi i 
niszczy częstokroć. W  pewnych chw»lach lud przychodzą­

w spółobyw atehi, który majątku w spółinteresantów , w  j a -  
kim zresztą  sam m iał udział, z taką szanow ał skrzętno- 

cią. akie naprzykład mosty, jak ie  dziś przez en lrepry-
1 1  , ° ™ 0 '  5° półtora *ysi?ca talarów  kosztują,

W n r i  r 1 f  da.w.niejsze j dyrekcyi w ypadały.

i n -
Tranzakcyj na dobra, by ło  w tym roku mniój ja k  w u -  

biegłych latach. Tytus hr. Działyński kupił dobra Go 
łuchów, dawną siedzibę rodziny Leszczyńskich, z pięknym 
zamkiem na pół w ruinie będącym . W ielce to ucieszyło 
miłośników dawnych zabytków historyczny, h, bo teraz 
możemy mieć przekonanie, że zamek gołuchow ski, b ar­
dzo piękny pomnik ówczesnej sztuki architektonicznój 
w P o lsce , nie tylko od zupełnego zniszczenia uratow a­
nym będzie, ale może w dawnym zajaśnieje kształcie, sko­
ro w łaściciel wykończy, w spaniałą pod wszelkiemi w zglę­
dami re s ta u rac ją  dziś za rezydencją  mu służącego zam­
ku w Kurniku.

Paryż 15 lipca.
W ażymy ^się ciągle między pokojem a w o jn ą , a raczej 

między przeciągnieniem  spraw y wschodniój, a predkiem  
jej zakończeniem. Napoleon IHci jak  m ów ią, n iechce hvć 
go łęb iem , który idzie za innem i, lecz orłem  który in 
nych prowadzi Pomimo tego, zw iązanem u z A nglią , t l d n ą  
,est druga rola Ang!,a trzym a z nim niechętnie bo mu 
niewierzy i lęka się zaw sze pogróżki napadu głoszonego  
dawniej niebacznie przez im peryalistów . Do niechęci A n­
glii dołączyło  się z łe  zrozum ienie spraw y wschodniój 
uważanej dotąd w Anglii jako katolickiej i niechęć dw o­
ru. Lord Palm erston niem ógł przem ódz w gabinecie an­
gielskim lorda A berdeen , d la teg o , że go królowa n ie lu - 
b i , i d atego że ks. A lbert je s t za polityką kontynentalną 
i anly-francuzką. Opinia lorda A berdeen rządzi Anglią. 
Opinia t i  była dotąd za pokojem ; pod je j wpływem  p rz e -  
sfano inną redakcyą a naw et podobno trzy redakrvn  70-0-  
dnój noty do P e te rsb u rg a , ale drugi okólnik hr. N essel- 
rodego gabinet angielski bardzo obraził. Dawniói rząd 
angielski m echciał złożyć w Izbie żadnego aktu dyplo­
m atycznego dotyczącego spraw y w schodniej, dziś na ż ą ­
danie lorda Lyndhurst składa m anifest cesarza i złoży 
zapewnie drugi okólnik hr. N esselrodego. Na manifest 
cesarza R ossyi, chciał jak mówią odpowiedzieć w duchu 
katolickim cesarz Francuzów , ale się w strzym ał od tego, 
w obawie obrażenia protestanckiej Anglik Co do d ru g ie -

cy w pielgrzym kach sw oich , je s t tym w ytryskiem  z nie­
bieskiego źródła.

Dzisiejsze Królestwo Polskie zaprzeczyć niem ożna, za­
sługu je  na szacunek i uwagę. Gorliwa i skuteczna w niem 
jest praca przem ysłu i rolnictwa krajowego. Urządzona 
hipoteka, uform owane w iększe i mniejsze m iasta , ustalony 
i słynny kredyt publiczny. Administracya przez urzędni­
ków czynnych i uzdolnionych spraw ow ana. Duch je s t 
w spólnej, czynnej usługi i pomocy. Urządzone publiczne 
drogi w bardzo szybkim czasie m urow ane i żelazne; p rzy­
była żegluga parow a. To wszystko nadając temu małem u 
k rajow i, postać przyjem ną, uw egelającą, podniosło go do 
stanowiska cyw ilizacji. Dużo się niespodzianych okazało 
wolności w uporządkowaniu kraju. Jednem  słow em  już 
je s t to pożądane i upragn ione, co zowiemy cywilizacyą. 
Zycie uw eselone, ozdobione i ułatw ione. Jednak cywi- 
lizacya ta obejm uje tylko cele m ateryalne. Zadawalnia tylko 
połow ę cz łow ieka, lecz je s t druga droższa j e g o  połowa. 
Oprócz tej cy w ilizac ji, k tóra je s t dzisiejszych prac z a -  
sobkiein , są dawnych czasów pamiątki. Jedne z nich są
m artwe, d rugie ży jące ; m artwe, temi « ' Mmk0Vció ł j fu T sa  
k i —  Ź Y i a c e .  temi knśrińf święty i lud* . 3

lakierni, jakiem i byli przed cywikzacT ^ a n u 'c v n i^Ciszka, XX. B e r n a r d y n i ,  Reformaci . K apucyn,, p łyną
z ludem ku swoim celom, «dą "J® l°rem.
Zajmującym je s t zdybywame się cywilizacyi z żywemi pa_ 
m i l k a m i  m ie L c z ą c e m i się w naszej mowie. Cywilizacyą tyle 
U żyteczna  docześm e, duch*iwoym inne wyobrażenia i inne 
cele. C y w iliz a c ja  jest jako Narew, skoro od Gniewa roz­
łącza się * W*.s łą ,  ̂ P stę stronę i płynie osobno.
W isłą jest kościół św ięty i lud jeg o ; Narwią od Gniewa 
jest c y w ih za cy a  , która na lew icy płynie kościoła. Oby 
i na lewicy sądu boskiego nie pozostała! 1 oby się złą­
czyła i napowrot jednym  płynęła nurtem.
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go okólnika hr. N esselrodego, mają odpowiedzieć na nie­
go w krótce i w jednym duchu pan Drouin de Lhuys i
lord Clarendon. , . ■

Cesarz ma być zmęczony wahaniem się Angin. Aby ją 
zastraszyć a zarazem przyciągnąć do sieb ie, z foblł 0(1 
jej w tych dniach propozycyą: albo zgodzenia się zupeł­
nie na ultim atum  rossyjskie, albo zrobienia aliansu za­
czepno odpornego i prowadzenia wojny z Rossyą. Do 
tego kroku miał się przyczynić nietylo ostatni okólnik 
co następująca okoliczność. A ttach es  ambasady rossyjskiej 
głoszą publicznie, że jeżeli flotY ?P'zymierzone zrobią 
jeden krok dalej, Rossya zrobi natychmiast dwa marsze: 
jeden do Stambułu, drugi do Paryża (?). Inni znów śm ie­
ją się publicznie z Francy1 i A nglii, mówiąc, źe posy­
łając sw e floty postąpiły jak Chińczycy straszący nie­
przyjaciół malowidłami potworów, których się Rossya 
nieboi. Jeżeli Francya i Anglia chciały bronić Fortę, mó­
w ił mi wczoraj jeden Rossyanin, trzeba było stanąć przed 
nią a nie za nią. Te i tym podobne g ło sy  są natiral- 
nem następstwem nieufności zachodu, na którą słusznie 
rachowała Rossya. Trudno dotąd przew idzieć, jak się za­
kończy sprawa wschodnia. Głos ogólny woła źe wojny 
nie będzie, ale zarazem ludzie bardzo poważni w pokój j e ­
szcze nie wierzą. Ostatni są przekonani, że Rossya od - ] 
rzuci propozycye zmieniające redakcyą ultim atum , i że 
musi z tego wyniknąć upokarzający dla zachodu pokój 
albo wojna. W razie pokoju, wpływ Francyi i Anglii u -  
padnie całkiem na półwyspie wschodnim. Jeden bardzo 
szanowny i wiarogodny korespondent pisze z Belgradu: 
„W razie ustąpienia żądaniom R ossyi, niech Francya i 
Anglia odwołają coprędzćj z Turcyi swych konsulów, bo 
lud będzie ich traktował jako ludzi mówiących niepra­
wdę*. Tenże sam korespondent donosi, iż lud serbski 
pokazuje się mniój rossyjskim niż się możno było spo­
dziewać. Książe serbski wyjechał do Kragujewacz, drugiej 
stolicy serbskiej położonój w środku kraju, aby w razie 
wojny m ógł stanąć w  pośród ludu i obrać stanowisko 
najkorzystniejsze dla Serbii.

M onitor milczy ciągle i nie donosi, w jakim stanie 
znajduje się sprawa wschodnia. Wczoraj og ło sił tylko 
pierwszy okólnik hr. Nesselrodego i odpowiedź p. Drouin 
de Lhuys. Le Constitutionnel jest jak zawsze wojennym, 
a le P ays  spokojnym. Podobne rozłożenie roi jest w yg >- 
dnem dla rządu, ale niewygodnem dla Francyi, która nie 
wie czego się trzymać i która łatwo uwierzy plotkom, źe 
Constitutionnel gra na spadek, a le Pays na podwyżkę 
giełdy. Puściwszy wojenny artykuł p. Granier de Cassa- 
gnac w odpowiedzi na drugi okólnik hr. N esselrodego, 
cesarz przywołał onegdaj p. de la Gueronniere do siebie, 
aby mu dać kanwę do artykułu za pokojem. Pan da la
Gueronni&r© jufc artykuł wygotow ał, gdy w tem odebrał
rozkaz wstrzymania się z jego  ogłoszeniem . Zdaje s ię ,  
że wiadomość o urazie gabinetu angielskiego na drugi 
okólnik hr. N esselrodego, dając mu nadzieję, iź Anglia 
wybierze śm ielsze postępowanie, spowodowała cesarza 
do pozostania na stanowisku. Artykuł p. de la Gueron­
niere zostanie zapewnie ogłoszony dopióro wtenczas, k ie­
dy oburzenie Anglii przem inie, a polityka za pokojem 
przemoże.

Przesłana wam przezemnio wiadomość o aliansie p ie- 
móntsko-francuzkim, a przynajmniój o ścisłóm  zbliżaniu 
się tych narodów do sieb ie , znajduje niejakie potwier­
dzenie w wysłaniu do Paryża w missyi nadzwyczajnej p. 
H.mryka Martini, i w ozdobieniu krzyżem legii honoro­
wej piemontskiego jenerała di Garmagnano. Formalności

ozdobienia krzyżem jenerała di Garmagnano która się od­
była w St. Cloud, był przytomnym p. Martini. P. Martini 
jest emigrantem lombardzkim, naturalizowanym piemont- 
czykiem.

P a r y i 15 lip ca.
Majaczenie sprawy wschodniój, wahanie się giełdy i 

deszcze które mamy znowu od dni kilku, wprowadziły 
Paryż znów w okropny humor. Kogo zapytasz o p °k ó j.1 
w ojnę, klnie jak bisurman i zaledwie wykrzyknie: »N:e 
będziemy mieli ani pokoju, anj wojny«. Gniewają s:ę 
szczególnie Paryża11'0. 0 to , że ich stan rzeczy dzisiejszy 
rujnuje. Czy to przez interes, czy przez patryotyzm, Pary- 
żanie są bardzo za wojną, i kiedy im kto powie źe Ro~ 
syi ustąpią, gniewają się. Nieufne postępowanie Angin 
mocno ich oburza. Korespondenci są podzieleni w opinii. 
Korespondenci T im tsa , D aily -N ew s  i W anderera  są je ­
szcze za wojną. y

Pogłoska o zamachu na życie cesarza na placu de ta 
C oncorde, rozeszła s:ę jak zwykle po Paryżu lotem bły­
skawicy. Mówiono, źe autor zamachu strzelił do cesarza 
z pistoletu, ale to niejest prawdziwóm. Onegdaj, wraca­
jąc drogą żelazną 2 Satory, cesarz mało co nie u leg ł nie­
szczęściu. Konwój St. Germański zaczepił ostatni wagon 
konwoju w ersalskiego, w którym się cesarz znajdował.

K róiow a K rys'yna p rzy w io zła  z sob ą  d w ie  córk i, z  k tó ­
rych  j e d n a ,  hrabianka V ir ta leg ria , j e s t  w ie lk ió j p ięk n o śc i. 
P u szczo n o  b a jk ę , źo  hrabianka iś ć  m ia ła  za k s ięc ia  Na­
p oleona. Cała familia królew ska m ieszk a  w M alm aison.

P. Pelletan og ło sił dzisiaj w Siecle  zapowiedziany ar­
tykuł o R ecueil des Documents. Wydanie drugiego od­
działu dokumentów już ssę gotuje. W yjąwszy C onsiitu- 
tionnela i la P resse , dzienniki francuzkie mało dotąd 
trudniły się rozbiorem ogłoszonych dokumentów. Dzien­
niki angielskie w tem ich wyprzedziły.

Cesarz robi pod Satory często rewie drugiej dywizyi 
armii paryzkiej; aby zabawić żołnierzy, kazał on zrobić 
z trawników cyrk, w hlórym odbywać się będą sztuki 
konne trzy razy na tydzień. Żołnierze stojący garnizo­
nem w Paryżu chodzą także bezpłatnie na sztuki konne 
czy to na placu Elizejskim, czy na przedmieścia ś. An­
toniego. Rząd płaci za żołnierzy.

Aresztowanie za politykę p. Janut, dyrektora teatru 
D elassem ents com iques  dało powód do zniesienia przez 
aktorów urzędu dyrektora i do wspólnego urządzenia Się. 
Pierwsza sztuka, z którą wystąpią ztowarzyszeni akto- 
row ie, będzie nosiła tytuł: B aran y Panurgii.

ki i  v u i r j r ^
Poloienie sprawy w schodniój nie zmieniło się wcale.

S łu szn ie  bardzo powiada Revue des deux Mondes o c e ­
niając dzisiejszą sytuacyą: „iź nie w yszliśm y je szcze  z ko­
ła , w którem zerw anie pokoju zdaje s ię  nieuchronnem, i 
rów nież lo iczn ie  sądząc, wojna zdaje się  niepodobną. Dla 
tego  też konkluduje rzeczone p ism o, iź pokój s ię  utrzy­
ma, ale nie dla tego , poniew aż (parceque).... tylko dla 
teg o , ź e  jakkolw iek (quoique)....a Jakoż w  istoc ie , pokój 
który zapew nie wypadnie z negocyacyj i stanowiska m o­
carstw , nie będzie zdaniem naszem  pokojem  czy li tw ier­
dzeniem , ale tylko negacyą w ojny. C zytelnicy niech m m  
darują tę krótką m etafizykę polityczną.

Schodząc do rzeczy w isto śc i, stanow isko zabrane przoz 
A nglią, ultra-um iarkowane, naw et w ed łu g  dzienników fran- 
cu zk ich , je s t  przyczyną do częstych  uw ag i dom ysłów .

Kujawy rodzinna ziem ia Piasta i Kazimierza W ., roz­
le g ła , Żyzna prowincya, rozciąga się m iędzy M azowszem  
i Wielko -  Polską. M azowsze, drogą podziałów osobne 
składało k sięstw o, Kujawy zawsze w skład Polski wcho­
dziły, przeto więcej mają dawnych pamiątek od Mazowsza. 
Dzieliły się na dwa województwa Inowłocławskie i Brze­
sko-Kujawskie. Inowłocławskie dziś jest posiadłością króla 
pruskiego, Brzesko-K ujawskie wchodzi w skład dzisiej­
szego Królestwa Polskiego. W niem są znakomitsze i pa­
miętne miejsca: Kowal, Kruszwica, Płowce pamiętne w iel-  
kiem W ładysława Łokietka zw ycięztw em , nakoniec W ło­
cławek stołeczne Kujaw co do wiary św . katolickiej o -  
gnisko. W skład Kujaw oprócz 24ch województw wcho­
dziła ziemia Dobrzyńska. ( C ią g  d a ls z y  n a s t . )

Z  powodu artykułu w Cxasie z dnia 8 lipca 1853 
o X. Andrzeja Soboli*

Któż z nas nie czytał z rzewnym udziałem opisu o m ę- 
czennictwie Bobolego za wiarę ojców naszych! i tój szczy- 
tnćj modlitwy, którą Skarga rozpoczyna żywoty Świętych, 
a autor zamyka swój artykuł o kanonizacyi naszego ziomka, 
przez Ojca św iętego , g łow ę kościoła naszego. Zapatrując 
się na p ieczołow itość, z którą wyszukujesz, i przedstawiasz 
nam wiadomości o rodzinie Bobolich; ośmielamy się zwró­
cić twoję uwagę na szczegó ł św ieck i, ale ciekawy, i e  
w e Florencji owem siedlisku nauki i kunsztów, znajduje 
się ogrod znamienity, należący do udzielnego księcia To­
skanii, noszący imie Boboli... a niedaleko od tego ogrodu 
jest kawiarnia tafcie pod nazwą B oboli _ gdy^my się do­
pytywali o przyczynę teg0 miana, odpowiedziano nam: i e  
kawiarnia, od niepamię nych czasów nosi tę nazw ę, za­
pewne z  powodu bliskości ogrodu tegoż nazwania.

Zresztą we Florencji —  lubośmy się uuawali do kilku 
profesorów i mężów św iatłych , nieuiniano r.am dać przy­
czyny tój nazwy ogrodu...

Prawda je s t , i i  nazwisko naszej rodziny je s l . Boboia 
nie B o b o li; przy właściwem  polskmj mowie spadkowauiu, 
podobieństwo jest nadto jaw ne, *0by nie miało obudzić 
ciekawości podróżującego polaka, zwłaszcza w mieście, 
gdzie jeszcze pokazują pałac imienia P a zzi, j gdzie jest 
tyle pamiątek lej znakomitćj rodziny, do której się nasi 
Pacow ie, mniój więcej przy*nawa*'> 0 czem ciekawe są 
wiadomości w dziele byłeg? Prol0sora szkoły głównćj 
warszawskiej księdza Ciamp>> ,w y?zukującego w e W ło­
szech pamiątek polskich, równie jak w Polsce w łiskich  
zabytków. W szakże, ksiądz Giampi o Bobolach, czyli o 
Bobolich, i o ogrodzie ksią^?0^™ tego nazwiska, nic nie 
wspomina. — Może ten nas* artykuł przyjmiesz szanowny 
autorze, za dowód uczucia * jakiem czytaliśmy płód tw e­
go pióra; a może też drobnostka ta nasza, posłuży któ­
remu z podróżujących ziomków, za wskazówkę do poszu­
kiwania we W łoszech , pamiątek polskich, których my 
dociec nieinieliśmy sposobności-

Anliquam exquirite M a t r e m '  takie n a m  godło przystoi.
Dnia 12 lipca 1853 roku.

KronifeaJ*5eracKa.
Z W a r s z a w y .  Nie ma wątpliwości, f e Wydania ksią­

żek polskich w ostatnich czasach wielkie pod względem  
typograficznym poczyniły postępy- P. Merzbach wydawca 
A rc y d z ie ł p iśm ienniczych  E dr0PH n'e zaprzeczoną poło­
ży ł zasłu gę , pierwszy raz wprowadzając w obieg dzieła  
tak pięknie illustrowane, a przytóm tak zadziwiającą w sto­
sunku cen dawnych odznaczające się taniością i przy da-

Ogólna opinia utrzymuje, że Francya nierównie jest w bie­
żącej sprawie energiczniejszą. Czy tak jest nie wiemy, 
ale nawet w przypuszczeniu, źe opinia się nie m yli, nie 
widzimy w tem nic dziwnego. Pochodzi to głów nie z róż­
nicy położenia, w jakiem znalazłyby się dwa te państwa 
w razie, gdyby pokój utrzymanym być nie mógł. Francya 
opuszczenia przez Anglią obawiać się nie m oże, bo in­
teres tej ostatniej jest za wielki w sprawie wschodniej, 
aby mogła należyć do jakiój bądź koalicyi, któraby u -  
trzymanie niepodległości Porty nie miała na celu. Prze­
ciwnie Francya, która mniój od aliantki swojej intereso­
wana w wypadkach wschodnich, mogłaby się przyłączyć 
do innej kombinacyi politycznój; większą może dla niej 
przynoszącćj korzyść. Nie robimy tu żadnych przypu­
szczeń , staramy się tylko wzajemne tych dwóch państw 
stanowisko wyjaśnić. Francya nie ryzykuje nigdy, aby 
dzisiaj stanęła odosobioną, i nie masz przyczyny, z jakie­
gokolwiek punktu przypatrywać się kto będzie ńa obecny 
horyzont polityczny, aby mogła być celem europejskiój 
koalicyi. Anglia nie może mieć tej pew ności, zwłaszcza  
gdy się ma na pamięci jej w ostatnich czasach odrębną, 
a niektórym wielkim mocarstwom prawie wprost przeci­
wną politykę. Zapomnieć nie trzeba także i tę okoliczność, 
źe potęga Anglii jest słusznie esy niesłusznie o to nie 
idzie, uważaną we Francyi za główną przeszkodę wzro­
stu tój ostatniój; źe antagonizm tych państw jest w ie­
kowy, a niechęć tradycyjna i rodowa zawsze silniejsza 
nad sympatye chwilowe na układach oparte. Słowem zdaje 
nam s ię , i e  w tysiącznych przypuszczeniach, jakie na­
stręczać może wojna, gdyby do niej przyszło , koalieya 
przeciw Anglii, nie jest obraną z wszelkiego prawdopo­
dobieństwa. I dla tego też w łaśn ie, owe stanowisko u -  
m iarkowane A nglii, które zadziwiać m oże, jest bardzo 
naturalne, i wielką rękojmią utrzymania pokoju.

W czorajsze wieczorne dzienniki przyniosły nam, treść  
artykułu wstępnego dziennika Journal de Constantinople. 
Ostatni numer tego pisma zrzuca całą odpowiedzialność 
teraźniejszego stanu rzeczy na Rosyą. Ton jago dosyć 
jest wojenny: rozumowania wszakże są powtórzeniem po­
przednich jego artykułów w tym samym przedmiocie i 
nie masz tam mc nowego, coby tylokrotnie rozbierany 
punkt spora, nio był już naslręczył publicystom. Zapo- 
powiedziany manifest Sułtana, który ma być odpowiedzią 
na manifest Cesarza Rosyi, dotąd jest oczekiwany. Wąt­
pimy, aby pomimo rozmysłu, m ógł sprawić jaką znaczną 
w kwestyi całej zmianę, już dla tego samego, że Sułtan 
nie mając samodzielnego kierunku, i ulegając radom po­
słów  państw zagranicznych, nie będzie m ógł wystąpić 
w całym charakterze islamizmu, aby nie zanadto wiele 
dać otuchy ulemom i opozycyjnej partyi.

Z faktów podanych w wsp’omnionym dzienniku naiwe 
żmejszy.n jest ten , iź Selim Pasza jak już d o n o s S v "  
udał Się do Datum dla militarnego I p i o S t  
stanu którego mieszkańcy gotowi są podnieść na nowo 
broń przeciw Rossyi. Mt tam stanąć 20 ,000  zbrojnych 
w pogotowiu. Wzmocniony tak korpus pod Batum liczyć 
będzie 40  do 50 tysięcy ludri, n w połączeniu z korpu­
sem pod Erzerum wyniesie siłę  70 do 80  tysięcy ludzi 
gotową wkroczyć na Kaukaz i wspierać kroki* wojenne 
Szamila. Jestto więc krok wojenny mający zdaje się ze 
strony Turcyi odpowiadać wkroczeniu do Księstw Nad- 
dunajskich, które to wkroczenie w edłu g Journal de Con­
stantinople  uważa Turcy a 3a krok wojenny, i tak ważny 
jak gdyby R isya do jakiejkolw iek innej weszła była tu­
reckiej prowincy:. Gdyby wszystkim doniesieniom o u -

leko ozdobniejszej pow ierzchow ności wydania. N ie za -  
długo S k a rb iec  a r c y d z ie ł  p iśm ie n n ic zy c h  w zbogacony zo"  
stanie nowem  tłum aczeniem  praw dziw ego arcydzieła w szech  
literatur europejsk ich , bo tłum aczeniem  Don Kiszota, n ie­
śm iertelnego utworu Cervantesa. Mieliśmy sposobność w ił  
dzieć i tłum aczenie to i sprow adzone przez p. Merzbach 
drzew oryty z Paryża ręką Tównie w ielk iego  m istrza , jak 
C ervantes, w ykonane: są to drzew oryty Tonny Johannotta 
którego niedawną śm ierć Francuzi dotąd boleśnie opłakują! 
Piękność tych utw orów  sztuki m istrzowskiój i natchnienia 
gen ia lnego  nazwiskiem  ich autora niezrów nanego w po­
dobnych robotach , da s ię  jedyn ie ok reślić , są to praw­
dziw e p ieścidełka i źa tak pow iem y arcytw ory w minia­
turze. T łum aczenie n o w e , które przeglądaliśm y, odpow ia­
da istotn ie dzisiejszem u pojęciu podobnego zadania i d o -  
konanem zosta ło  z w ielką starannością, w iernością i sw oj­
ską charakterystyką stylu; co przyznać należy, nie mała 
stanow iło  trudność. T łum aczenie Don Kiszota zaw sze u -  
ważaliśm y za zadanie w y ż sz e , w cale różne od zw ykłych  
tłum aczeń innych utw orów . Jesteśm y przekonani, f«  tak 
tłum aczenie now e jako i i  3 0  prześlicznych drzew orytów  
Johannotta utw orzy niepoślednią ozdobę Skarbca a r c y ­
d z i e ł  p iśm ien n ic zych  E u ro p y . I tłum aczow i i w ydaw cy  
należyć się  będzie zasługa  tego  p ięknego przyczynku do 
bieżącej literatury n a sze j, wydawca w niczem  istotnie nie 
szczęd zi ani trudów, ani kosztów , by publikacyę tę uczy­
nić w zaletach równą najpiękniejszym zagranicznym : na 
dowód tego  dość gdy wspomnimy; i f  pom ienione illustra- 
cye Johannotta do uon  Kiszota kosztow ały  go  w Parvfn  
p rzeszło  2 5 0 0  ^ " ^ ó w . Miło nam oddać tę spraw iedli­
w ość t*k przykładnej staranności, której naśladowania
pragnęlibyśm y w idzieć jak najwięcój.

* * *
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zbrajaniu, jakich pełne dzienniki tureckie wierzyć mo­
żna , Porta posiadałaby ogromne armie, dobrze uzbrojone, 
zaopatrzone, wyćwiczone należycie, ożywione zapałem 
wojennym, i nikt niemiałby powodu obawiać się o byt 
państwa zdolnego takiemi siłami zbrojnemi rozrządzać. 
Ale wiemy, źe w rzeczywistości cyfry te , nie mówiąc 
już nic o organizacyi ani o zapale, niezmiernie maleją.

W Aleppo i Damaszku obawiają się chrześcianie jak 
donosi Gazeta Tryestska  powrotu krwawych wypadków 
z r. 1850. Jeżeli wówczas udało się powstrzymać rzeź 
chrześcian, to dziś fanatyzm mahometański nie znalazłby 
oporu w energii władz, które właśnie zniewolone są fa­
natyzm ten w politycznych celach exp!oatować. Kilka za­
możniejszych rodzin chrżeściańskich wyniosło się z Da­
maszku do Zakle (w Libanie ku Bejrutowi) by bliźszemi 
być konsulów, ale w Aleppie wstrzymano wynoszących 
się z miasta. ,

Z Czerniowic donoszą pismu Neue Z e it, że milicya 
Mołdawii przeznaczona jest do pochodu wraz z wojskiem 
rosyjskiem.

W depeszy telegraficznej z Paryża 18 b. m. czytamy, 
iż pomiędzy Francyą i Anglią z jednej a Grecyą z dru­
giej strony, w przedmiocie uzbrojenia flotylli w przysta­
ni Besika, stanęła umowa, aby uzbrojenia takowego za­
niechać. Te są wiadomości ważniejsze tyczące się spra­
wy Wschodnićj, jakie we wczorajszych wieczornych do­
szły nas dziennikach. O zmianie posła angielskiego w 
Stambule lorda Redcliffe, którego ma zastąpić lord Car­
lisle, donosiliśmy wczoraj, niewzmiankując o tóm waźnóm 
wypadku w P rzeglądzie , spodziewaliśmy się bowiem, że 
dzisiejsza poczta potwierdzi lub odwoła pogłoskę. Nie 
odebraliśmy tymczasem żadnych rannym pociągiem ani li­
stów ani dzienników, i chyba w rubryce ostatnich wia­
domości znajdą czytelnicy jeżeliby co ważnego przyniósł 
pociąg wieczorny.

Wiadomości z Niemiec są bardzo skąpe pod względem 
spraw wewnętrznych. Wieść o wejściu do gabinetu ba­
warskiego dawnego ministra spraw wewn. za króla Lu­
dwika p. Abla, rozeszła si^ niewiadomo skąd. Znaczenia 
tój zmiany gabinetu nie możemy rozumieć. Gaz. k rzy io -  
u>a ma sobie podobno zapewnione nadal fundusze Tra- 
fnem jest spostrzeżenie, że ponieważ nie wierzą w ustą­
pienie jój redaktora p. Wagenera, jest to dowodem, iż 
dziennik ten nie zarobił sobie na wiarę przez czas sw e- 
.go trwania.

W Badeńsk:em wyszły obostrzenia tyczące się sprze­
daży i noszenia broni.

„Most kolei żelaznej na Wiale pod Podgórzem*, 
taki napis uosi następujący artykuł w dzienniku han- 
diowo-przemysłowym A ustria :

„Na mocy najw. postanowienia z d. 8 0  marca r. b. 
budowa uprzyw. kolei północnej Cesarza Ferdynanda, 
zamiast jak to przywilej tow arzystw a pierwiastko-.vo 
o p ie w a ł, pod Bochnią, kończyć si? ma pod O ś* ie -  
cimem. D alsze prowadzeń e k ok i « Oderberga przez 
Oświeeim do K rakow a, jak również kolei krakow - 
■ko-bocheńskiej, odbywać się będzie kosztem państwa. 
Krótkie te linie, które w raz zubocznem i: bochensko- 
w ielieką i bocheńsko-nicpołom icką w ynosić będą t s-  
zem 6%  mil. i to na gruncie nader do budowy Kolei 
sprzyjającym , nabierają przez dalsze prowadzenie 
koL i już zaczętej z Bochni do Dębicy tem w ięk sze­
go  znaczenia , iż są nierozdzielnemi częściam i linii od 
Oderborga do B ochni, która w  daiłzym  czasie prze­
dłużoną będzie do -Lwowa. W  czasie kiedy te w a­
żne pow ody przemawiają za wykończeniem tych dwóch 
lmij kontun'kVoyjhych, równoczesne w ygotow anie po­
jedynczych ich części zw raca zaraz w drugim rzę­
dzie uw agę ha siebie. Tym jedynie sposobem , jeż li 
w szystk ie   ̂ te linie sk ładające tę kolej na ca łej jej 
przestrzeni W j *dnym czasie  wykończone będą i użyć  
się  d ad zą , można będzie Uniknąć nieodzownych przy 
łak iej rozdzielonej pracy strat w  procencie i m ate- 
ryale. M ając to na uwadze, największym  przedmio­
tem budowy wymagającym d łu ższego  czasu aniżeli 
budown k o le i, jest most na W iśle  pod Podgórzem , 
ku temu celow i c. k. ministeryum handlu uzyskało  od 
J. C. M ości przyzw olenie na tę budowę i natychmiast 
się  do niej zabiera. W edle kosztorysu potwierdzo­
nego przez J .C .K .A p . M ość obliczonego na 3 8 0 ,5 6 1  
z łr . 4 7  kr. most ten staw iany będzie z kamienia ł a ­
manego w pobliżu, a mianowicie z ciosu i sklepiony 
na 6  słup& ch, z których dwa na lądzie stać będą. 
T rw ałość tej budowy odpowiadać będzie w ażn ości, 
i**? ma połączenie bogatej w  płody Galicyi z w sz y -  
stkiemi innemi krajami a osobliw ie ze stolicą cesar­
stw a austryackiego.

1 7  n Pca- Następujące osoby otrzym ały  
od króla B aw arskiego ordery: W ielki krzyż za słu g i 

f*». bar. He&s; w . krzyż zasłu g i 
ś . M ichała fa^» b»T. Zobcl i jen. adjutauci J . C. M ości 
bar. Kellner i B am berg, krzyż komandorski korony  
bawarskiej m wtrz ceremonii dworu cesarskiego hr. 
Fiirstenberg; takiż krzyż ś. M ichała pułkownik sz ta ­
bu jeneTalnego w  v y eronie h|> H  . j ę ^ e s t n ik  n iż­
szej Austryi Dr Eminger. Z  m niejszych  ©rtłtfró* <»- 
trzymali między innemi lekarz przyboczny NPana Dr 
S eeb u rger, przełożony drukarni nadwornej radca

Aucr, znany pisarz Dr Grillparzer w  W iedniu i t. d. 
k _  r E r j >? emours> tudzież księstwo S a sk o -K o -  

r h”f i lp h  n i  bar iU jeden dzień w W iedniu w  od­
w iedzinach u arcyksiężnój Doroty i księżny M aryi H en-

", r  rZt  X l8ki w Wiedniu lord Westmoreland,daje częste obiady; na ostatnim 0 Dich w  Piątek znaj­
dowali się. P oseł rosyj,k i baron M iyendorff, posJ|, 
francusk bar. B  in ,qu?ney  ̂ bawarski hr. L-rchenfeld  
pruski bar. C anitz, minister spraw zagr. hr. B-jol-’ 
Schtnenstein , ministrowie Dr Bach i K raus, namie­
stnik Lombardyi p. Burger i w iele innych osób.

W czoraj odbył się  pogrzeb hr. Edmunda Cou-

J ^ e l 1 0,noc“ika a»k0"“ Ł J “ “ f r ,V
^ i p Z oP nTe°7dałM Prawy w schodniej, zapomniano zu -  pełnie o niezałatwion^n1 dotąd sporze m iędzy A u -

W szak że granica szw ajcarska
L?'rada k a n to n u T  ?Ustryackiej zamknięta. M ów ią  

d J S r i. I I  no postanowiła ponowić o g ło -  
ńn*,"?"*®*1 “stępów prawa z r. 4 8 8 8  

pod w zglę m pobytu cudzoziemców. Brzmienie ich 
jest: Poby [ ^  kantome Ticino zabroniony jest cudzo­
ziemcom, kl zy  knowali spiski przeciw swoim mo­
narchom orzy *ff8t*ją pod zarzutęm ciężkiej zbro-

tvm k r j ^ y  w'8 być ponowionym brzmi

wry, i r w ”auprowadzenia się  ojczyzne * n.iemor*ln«8Cl Iub z łe g °  
P _  Minister B SOra/ a ,ą opusc,! ' \  , ,
lopu i obejmuje n a p o c i ? ' !  P0"™ ™  »t»le z  ur- 
skarbu jak i handlb. ™ m-A obu “ '"'sterstw  tak

rzecz 'skarbu l u b o ^ d y r e k c icV* Pr*e»hodzi na 
niku ustępuje. 5 kcy* JeJ dopiero w pazdzier-

u ł a s k s w i o n y w u '  feraz* P08Jł J°.wien;e “* jw y ższe , 
antK7 W eneckich Łf - fcosta# jed»n z w ychodź-
t Z Z Z M

dyp > 7 e 1 e r d o ^ yCh°SZC(,m W  C eza? Levi w łaściciel domu w  W e n e c ji, a iubo był on ciężko
skompromitowany tak przed rew olu cją  jak i po w y -  
pads&ch r. 1 S 4 8 , w szak że od tego czasu , a miano- 
w icie w  czasie  pobytu sw ego  w e F lorencyi, d a ł on 
przekonywające dow ody poprawy i uczciw ego spo­
sobu myślenia i w  tym w zględzie  w ład ze  toskańskie 
przychylnie się  za  nim ośw iad czy ły .

— Dyrckcya centralnej kolei włoskiej postanowiła 
rozpocząć jej budowę.

—  W Udine panuje taki upał, że wiele osób prze­
paliło g ło w ę  lub dostało pomię-izania zm ysłów .

— W chw il i  w y p ró ż n ia n ia  iz b y  jednć j  w  c. k. f»- 
b ry c c  p rochu  w  L a m b ra te  w  dniu  1 4  b. m. n a s t ą p i ł  
z  n iew iad o m eg o  p o w odu  w j 'b u c h ,  k tó ry  8  ż o ł n ie r z y  
p o r a n i ł ,  a  r . ty c h  5  c iężko-  j e d e a  a  r a n n y c h  j u ż  u -  
m a r ł .  K o m en d a  w  M edyf/łan ie  z a j ę ł a  s ię  n a ty c h ­
miast opatrzeniem nieszczęśliw ych.

— Gaz. tryestska  donosi z Medyolanu, że w os'a -  
tnich czasacli pożary zaczęły się w zastraszający 
sposób szerzyć w okolicy.

ostatnim

w

^ św ią ty n ia c h  tutejszych •jo^ych wyznań, stosow ne  
nabożeństwa. O godzinie /2 zebrali się  na poko­
jach zamkowych, .urz^d.? '^ h w **dz wszelkich tak 
w ojskow ych jato  i cyw ) ^ d ,a ż ło ż  >nia pow in- 
szow sń  JO. Księciu W f ^ ^ e m u ,  J en era ł-F e ld -  
m arszałkow i Namiestm Vrolestw a. Następnie
Jego  K siążęca j  ^'miż u d a ł się  na so­
lenne nabożeństwo do kos o a katedralnego śś. Trój­
cy , zakończone T e  O eum \ pod czas którego działa  
Cytadeli Aleksandrowskiej a ły  i q j  w ystrza łów . 
Przed odśpiewaniem . . u™’ odczytany zo sta ł
zgromadzonemu ludowi V 1 est N a jw yższy , pod d. 
1 4  czerw ca r. b* z powodu w ejścia
w ojsk Cesarsko rosyjskich < 8 K sięstw  Naddunajskich.
O godzinie 4ćj z p o łu d n i* »  aany b y ł w  zamku u JD. 
K sięcia  W arszaw sk ’ego °hiad, na który naj­
znakomitsze osoby W ^ d o S *  W ieczorem  w tea­
trze W ielkim dsne był« w ‘” ow ,sk°  bezpłatne, a mia­
sto c a łe  rzęsisto oświetiook-

— N  Pan wskutku przedstawienia JO. księcia

c $ ’ n ^ ^
za przestępstw o polity®*®® wszelkich
^ a ^ T t S  i1 zesłToego d o jjb d t  ciężkich w  k o p ^
niach w  Syberyi n» lat S th L / rob.ot rzeczonych  
z pozostawieniem go w \  »T yi na osiedleniu.

—  Czytamy w A’M r i / ^ p ^ 0’ ®i»nowany biskup
Lubelski, ksiądz Wincenty o w sk i, który obecnie
znajduje s i ę  w Petersburg onsekracyi, je s tz  ko­
lei 4 9  biskupem swojej ny _ *yi, do schyłku  wieku  
z e sz łe g o  C hełm ską, 8 ®. A Lubelską nazywanej. 
Pierw szym , 8gim  i 3cim m upami Chełmskiemi, byli 
zakonnicy reguły  św. Dominika S te fa n , Jan z Opa­
tow ie h. Cholewa, i Kraska Taranowski h. B e-  
lina. Biskupów z iunen18 Janów  b y ło  najwięcej

? £ f 2 S ^ *  kotei tft2° 1 8 zarazem
bisktrpów C ham skich, b v ł J a n -  

bełskich s k ł l d i • ° Wi^ z- 0dtfid Poczet bi8kupów L u- 
Leazczyc W °jciecb
stw o i a r c y b i s k u p ^  V Cktl ry 
lin D zięcielski i W i n c e ^ S ! ^ 8k,el ’. J<taef"M*rc« -  

-  Co dzień Statek p a L w v  u r,- u
cinka, co dzień powraca 7 * tZ Ó0P*>wJ  do C'ecbf!T 
z W arszaw y do Ciechocinka i»arostaiir«Ca’ -
W ło c ła w e k , miła i Wygodna. Z a r z ą d z a j ^  
mi uprzejmi  ̂ grzeczni dla passażerów . Hestaurator 
dóbry i Wszystko po Cenach umiarkowanych. K aiu -  
jy, tak jak salony, i dzień na statku przepędzony, tak 
jakby w  wygodnym  i eleganckim domu wiejskim , 
ow oboda zupełna. Piękne widoki na Bielany, na 
N ow ogieorgiew sk , i na pj^szny magazyn w  Nowym  

w orze; dalej Tokary z pięknym pałacykiem, s ły n ­
ne gościnnością w ła śc ic ie la ; Dobrzyków z pięknemi
niem krvianv* ^ ° ŻC5 ^ ło c k 5 P ^ y sta ń  pod Dabrzy- 
mi- W ło e la w p k SIK Zh p ,aszczy steini stromemi góra-

chocinkiem taki i .k  d  w !  Ęmbarcader pod Cie- 
czki „ J  , 3 w  W arszaw ie. Tam mnogie brr-,,r?r» sarsfjs

R o s s y a.
Jeszcze w r . z. w  miesiącu grudniu, Jan Dudatiew  

żołnierz z pułku dragonów imienia J . K. W . K się­
cia N astępcy Tronu W iitem bergskiego, a następnie 
podoficera tegoż pułku Piotr G otcwicki, oba z kor­
pusu K aukazkiego, porwani sostali żyw cem  przez 
Gorców i uprowadzeni do osady M iatły . Tam Go- 
towicki okuty zo sta ł w  żelazne gorące dyby, zaś  
Dudatiew ukryty b y ł w  pieczarze, a następnie u ży ­
w a ł niejakiej swobody. Dla uniknienia tej niewoli 
postanowili uciec; jednego w ięc w ieczoru Dudatiew 
w zią w szy  na plecy okutego G otowickiego. un iósł 
do pobliskiej rzeki, w  której się  ukryli a nastenido 
gdy pogoń ich ominęła, us?di w  stronę przeciw na do 
lasu. Tam Dudatiew rozkuł G itnw ielruL  ec!WD9 ,do 
gu dni sześciu przybyli do tw ierd /v  p  £ ° ’ -1 w  c ,9.“ 
przez c a ły  w szak że czas , e ^  . y  £ ig en iu szo w ej;  
na nlecaeh Gntn«r;^i • , u®,ecs!k,> Dudatiew  m osł
“a L °tow ick ieg0, który z powodu ran zd yb

v  n  J nie m ógł tej drogi odbyw ać p ieszo .
N. Fan mając sobie przedstaw ioną tę okoliczność, 

najm iłosciw iei udzielić ra czy ł żo łn ierzow i Janow i 
D udatiewowi medal srebrny z napisem: „za urato- 
wanie ginących* oraz rozk aza ł mu w y p ła c ić  sto 
pięćdziesiąt rubli srebrem i postęp?k jego chwalebnv  
o g łosić  w  armii.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
K r a k ó w  2 0 lipoa. Wczorajsze przedstawienie w cyrku n 

Beranka na korzyść panny Perciral, liczny jak zm-klc zwahOn 
pubhczność, która widziane już po wiele razy sztuki przyjmo­
wała zawsze hucznenu i ponawianemi oklaskami. Do L i  deka-

™  . 6w~  
ców ud • . \  a - 0 trwać mają poezćm grono jeźdź­
ców udaje się do Tarnowa i Lwowa.

 ̂ Dnia 1 8go lipca nadciągnęła od Barwałdu ku Izdebni- 
kowi około 4ćj po południu wielka burza, która niezmierne 
szkody poczyniła w Kalwaryi, tak w majątku jej'właściciela 
jako i klasztoru Bernardynów. Grad, a raczćj kawały lodu, w y  
tłukły wszystkie szyby, podziurawiły dachy, zabijały bydło i ra- 
nity ludzi. Burza ta powlokła widnokrąg ciemnością, a przj 
kuku grzmotów i łoskocie spadającego gradu, niemożna było 
rozpoznać co się dzieje na świecie.

—  Gazeta Lwowska podaje następną o tćm samćm nieszczęściu 
■wiadomość, o jakiem pisano nam w liście wczorajszym z Sanoka: 
„Z Sanoka donoszą, źe gradobicie dotknęło w dniach 16, 18 20 
i 3 0 czerwca 5 7 gmin, a 3 3 gmin ucierpiało p rzez’powódź 
która po oberwaniu się chmur dniu 2 i 3 lipca nawiedziłs 
wszystkie miejsca nad Sanem leżące. Między temi jest 8 gmin do­
tkniętych obydwiema klęskami. Według odnośnych sprawozdać 
ze strony zwierzchności miejscowych jest szkoda wszędzie bardzc 
znaczna, a urodzaje po większćj części zupełnie zniszczone. W  Piąt­
kowy- i Iwoniczu zabrała woda kilka domów ze szczętem, a w czę­
ści takie dach kościoła parafialnego obr. łac. w Równem; uszko­
dziła most na głównym gościńcu handlowym pod Klimkówką i po­
zrywała mosty i groble na drogach prywatnych w dotkniętych po­
wodzią miejscach. W  Lubatdwce jedna, a w Piątkowy dwie osoby 
straciły życie w falach wezbranego żywiołu. . _

—  Zasłużone w naukach i oświacie krajówćj Zgromadzenie XX. 
Pijarów w Królestwie Polskiem w ostatnim kwartale straciło przez 
Śmierć czterech znakomitych z grona swego członków miano- 
•wicie X . Michała Wolickiego b. rektora w a omiu i Kaliszt 
a w końcu proboszcza w Praźce , Idziego Presiowskiego 
któregośmy żywot niedawno ogłosili, X . Maksymiliana Diibiczs 
proboszcza w dyecezyi Płocki j i au ina Siekierzyńskiegc 
b. rektora w Opolu.

_  Dowiadujemy się 11 P ^ g o  źródła, że okropne grado 
bicie w dniu 10  b. m. o którćm kilka razy uczyniliśmy wzmian 
k ę, zniszczyło nietylko dwory, ale odebraj0 ób do iycii 
wszystkim prawl® włościanom w 105 wioskach powiatu Mie­
chowskiego. Gorliwy O dobro tego powiatu jego naczelnik P iąt 
kowski w obrazuj tój klęski przedstawionym księciu Namiestni-
kowi Królestwa Polskiego, miał wykazać, io  na sam zasiet
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będzie potrzeba udzielić zapomogę zniszczonym włościanom w je ­
go powiecie przeszło 2 miliony *łP,  dla zachowania ich od zu-

pełnego^upadku ■ ^  o pożarze miasta G * -

fenthal pod R udolstad tem  W praw dzie m iasto to
półrokiem i t  teraz się odbudowuje, lecz wiadomość jakoby nowy
nożar św ieżo p o w s ta ł, je s t  fałszywa.

  Śpiewaczka L eśniew ska, k tó rą  dzienniki peszte s le zwią
„ s ło w ik ie m  polskim 14 przyjęła m iejsce  w P e sz c ie  z 8 0 0 0  z r.
ro czn ć j p łacy  i 3-m iesięcznym  u rlo p em .

-  W  eesarskićj d rukarn i w W ied n iu , wyszło teraz  dzie o 
zm arłego professora K o lla ra , *  n . :  „S taro ,ta lia  słow iańska11.
Zawiera ono 112 arkuszy « 3 7 ry cn am , m  folio, na
których mieszczą się naczynia i napisy rozm aite etruskie i um- 
b ry jsk ie , z k tórych Kolta*. w nioskow ał, 2e Słowianie należą do 
pierw otnych m ieszkańców  W łoch.

P r - v ie c b i l*  d o  K ra k o w a  od dnia 19go da 20go lipca: 
Józef Riiter von Pruszyński z Bcgumina. Joachim Kadnlsfci z Bo­
chni L u d w i k a  Kojozyńska, Ignacy; Kojczyriski, Emanuel Myszkow­
ski z Polski. Erazm Ritter von W ysocki zo Strzegocio. Wojciech 
Oibas, Józef Worwa z Wadowic. Szwejkowski z żoną ze Lwowa. 
Dr. Krentzer z Wiednia.

W w jech flii:  Jakób Kabalski do Gałuszowio. Jan Rogawski do 
Sterkowic. Ciesielski do Suchy. Kołosowski do Kalwaryi. Józef 
Piskorski do Trenozyna. Leopold Oberłyński do Drezna. Feliks 
Skrzyneoki do Pragi. Wencel Przesmyoki do W rocław ie. Józefa 
Mroczkowska do Wiednia. Michał TnstanoWBki, Józefa Tuetanow- 
ska, Hrabina Przebendowska, Hrabina Lanokorońska do Maricn- 
badu. Michał Król do Tarnowa. _____

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
K r a k ó w  d. 19 lipca. Znaczny dowóz zboża był dziś z granicy 

Królestwa Polskiego obu głównemi traktami z zboże śoia-

? 7 -  • * . « « d" 3° “
naw ał zboża był niezmiernie większy, bo oprocz kolei przeszło 
4000 korcy, przeto z poozątku sprzedaż sz ła  dobrze i lepsze ziar­
no płacono’po dawnćj cenie, lecz później spadły ceny po 15 do 
30 kr Żyta sprzedano do 1200 korcy po 6 3/ ,,  7 '/,, 7 ' a, 8, 8 1', złr. 
Jęczmienia 7 - 8 0 0  korcy po 57/„  6%, 6 '/,, 6%. Pszenicy 7 - 8 0 0  
korcy po T5/4, 8%, 8 Vj, 9 *łr. Owies poszukiwany, ale oeny po­
dawane zdawały s i f  na w ysokie, przeto mało co sprzedano. 
W  końcu miało się znacznie ku zniżeniu, Jak to z wielkiej ró­
żnicy cen powyżej umieszczonych poznać. Rzepak już jest stał>m  
artykułem targu. Zimowy w kilku partyach sprzedany po 7, 7'/4 | 
złr., po 7% nie choiano płacić. i

CENY ZBO ŻA  1
na  T argow icy  pu b liczn e j w  K lcp a rzu  p r z y  K rakow ie  

w  trze c h  gatunkach  praktykow ane, w  m on. konto.

K u rs  lw o w sk i * 17g0 D»bat holend. 5 z łr. 10 kr.
Dukat (se8. g i ł r .  15 kr. rołim peryat roa_ p „Ir. 7 kr. — 
Robol ros. 1 złr. *5 kr. — Talar pieski 1 * |r . 36 kr. — P«l«ki 
karani i pięciozłotówka 1 *«r. 17 kr—  Kurs listów zast. w fol.
stan. Instytucie kredytowym: Kupiono prćcs kuponów 100 po — 
*łr. -  kr. w m. k . -  Sprzedano 10o po _  _  t r . _  Da­
wano za ICO z łr . — *r. Żądano złr. kr. —.

K u rs  w ro c ła w sk i *  .  lipca. — Banbuoty auutryaek. f,32, ż.
Bssrfcnoiv polskie 97 “ /i, Listy eastawne polskie dawne i
nowo f6 5;.,  ż. — .astawuo poznać 4*/, 104", d., dio
SjV, f 8 d  -  linio.! K rak.-gńrno-w;^. 935/ ,,  ż

I I I I 5 I W E ,

< K u n f t m a c ( j u n g

[N. 3687 — 9763.] Z“r I’™visoH*ehen Besetznng der bei dem 
Magistrate in Wadowic® erledigten Stellen eines Stadtkassicrs, zu- 
gleich Ehrenbeisitzcrs mit dem Jahrgehalte von VLr Hundert Gul­
den CMze und eines Stadtkasse-Kontrollors, zngleich Krankenhaus- 
Verwallers mit dem Jahrgehalte von Drei Hundert Gulden CMze 
neben der Verpfliehtung. tine diesen Resoldungen gleiehkommende 
Caution zu crlegen , wird ijf“ '*■ der Concurs ausgeschrieben.

Die Bowerber baben bis Eade August 1853 ihre gehiirig belcgten 
Gesuche bei dem hesagten Magistrate, und zw ar, wenn sie schon 
angestellt sind, mittelst ihrer vorgesetzten Behiirde, und wenn sie 
ni-ht ia oflfentlioheo Diensten stehen, mittelst des Kreisamtes in 
dessen Bezirke sio wohnen, 0i‘izureichen, und sich uber Folgendes 
aaessuweisen,

a ) uber Alter, Geburtsort, Stand nnd Religion-
bj uber das B, fahigungs-Dokret z„m Stadtkasstar, dann die etwa 

zuruokgelegten Studien. wobei bemerkt wird. dass jene den
Vorzng erhaltei!, welcho die Komptabilitatswissensohsft ge -
hurt, und die Prufung »#s eelber gut bestanden baben;

c) uber die Keiintniss der deutschea und polnisehen Sprache;
d) uber das untadelhafte moralischo Betragen, die Fahigkeiten, 

Verwendung und die bisherige Dienstleistung, und zwar so, 
dase darin keioe Periods iibergangeu werde; endlioh

e ) haben selbe a n z u g e b e n ,  o b  und in welohnm Grade sie mit den
ubrigen Beamten des tVadowicer-Magistrats vcrwandt oder 
versehwagert sind.

Von der k. fc, Gubernial-Commission.
Krakau am 5ten Juli 1853. (7 3 0 -3 )

Concurs-Ausschreibung.

Obwieszczenie
PISARZ CES. KRÓLEW SKIEGO SĄDU POKOJU

° k r ? 9 «  MI .  M o g i l s k i e g o ,  
a  j n  i. . P°kli°*nćj wiadomości, iż stósownie do wyroku o. k .  
Sądu Pokoju okr. III. Mogilskiego dnia 6 października 1851 r. i 
c. K. sądu VVyższeg, dnia 23 ezerwoa 1853 r zapadłych prawo- 
m ^ n yeh , odbywać się będrie na andyencyi publicznej, o. k. Sadu 
Pokoju Okr. III. Mogilskiego w Krakowie przy ulicy Ś. Jana pod

daź realności ^ c t a L k l ^ T l V u n T ’ P"b,iM"a

n egdy Józefie S ie n a  pozo.tałdj. a to na drodze działu niassy po- 
miedzy sakoeesorów pod warankami i .
łanemi zatwierdzonych, które każdego „ „ s n .  P°7 ‘
goż Sądu przejrzanemi być m o g ą - a t n " 7  
o godzinie 10 z rana, do którfj' to lVyt.Tvi w f  ‘,P°a ^

mającą. -  Krakow dnia 13 lipca 1853 r. W ? KonayYaSl

P A  7  p  \W 7  Zwierzchność popisowa Źelichów w obw.
MA W  •  Tarnów, powołuje niniejozem Michała 

. . .  . Micka N. Ć. 60 . Tomasza Owce N. d. 43
z wsi Zalipie^ i Salomona Schmuckler N. d. 70 z Pilozy   bv
w przeciągu 6ciu tygodni do miejsca urodzenia powrócili i niepra­
wne oddalenie sic usprawiedliwili, inaczej Jako zbiegi rekrutacyjni 
uważani będ^ , » nimi wedle przepisów postąpi sie łJ

Siedliszowice dnia Igo lipca 1853 r. ° (7 4 2 -3 )

taseraty.
Nakładem D. E. FRIEDLEINA k s ic r ., . . .  _  ir Ł 

w yszło  i nabyć można po w szys.k ie l'k siegarniac"  w T rąju  i »I

OSffl OBRAZÓW ŚWIĘT. PAŃSKICH
z n a jd u ją c y c h  s ię

W  liO Ś C IE L E  H A T E D K U d lT J f l
przy ZAMKU KRÓLEWSKIM w KRAKOWIE 

Jako to:
1. Z obrazu Pana J e zu sa  na krzyżu, znajdującego sie w wielkim

*• V ’ . . . . .
3. Z obrazu S. W acław a

W KRAKOWIE 
dnia 19 lipca 1853 roku.

I. Gatunek.j|ll.Uatunek.|| III. Gatun.

»
»
»
»
»
rt
n
n
n

Korzec pszenicy............................
» » J»r®J......................
o •. • : ........................ję c z m ie n ia ....................
„ owsa ryoh lik u ..............

grochu ...........................
Jagieł  .................
koniczyny białej . . . .
bobu..................................
w y k i ................................
tatarki...............................
prosa..................................
rzepaku zimowego . . .
rzepaku letniego . . . .
ziemniaków starych . .

Cetnar siana wagi krakows. .
„ słom y „

Gar. spirytusu z o p ła tą ..............
„ okowity n ..................
„ m asła c z y s te g o .................

Kopa Jaj k u rzy ch ........................
Drożdży wanien, zpiwam arcow

n u r ,  dubeltów.
Kaszy jęoz. m iarka.......................

„ częstooh...............................
„ p sze n n e j ............................
„ p e r ło w e j ...........................
„ tatarcz. o a ł ó j .................
„ przetartej............................

Pęcaku ............................................
Mąki z pod krupek 
Mąki tatarozanćj .

Sporządzono w biórze Kominisaryatu Targowego, 
Delegowani Obywatele: Kommisarz Targ.

M ich a ł B ogdanow icz. T eo fil W esper.
J ó z e f  M ro szk iew icz. S ierm on tow ski Adjnnkt

fcars o&nierów pubiieiMCss ! pienięday.
W iedeń.

od || do
zr krt zr kn zr kr zr|kr||zr 

7 30 '845 i 8

7,45
30 3

51 —

[N. i i , 475 ]  Zur Respizirung und Bewirthsohaftung der im Neu- 
Sandccer Kreise - zur Harrschaft Czarny-Dunajec gehorigen W al-  
dungen wird vou Amtswcgen ein Forster bestcllt.

Dessen Genusse bestehen in einem jahrlichen Gehalte von 150 fi. 
I CMze, freier Wohnung, in Beuutzung von Grundstucken von bei- 

laufig IV, Korcz Aussaat — (welehc Jodoch mit lsten  November 
1853 beginnt) — in l'i Klufiern wciehen Scheitenholzes, in einem 
Kanzlci-Material-Piiuschale von jahrlichen 3 fi. CMze und Schluss-
lioh in e in e m  Pauschalc z u m  U n t e r h a l t e  eines D ic n s tp f c r d e s  von
łahrliolien 60 fi. CMzo.

B o w e r b e r  um  d i e s e n ,  gegen Uicnstvei trug vcrliehen werdenden 
Posten haben langstens bis 30sten Juli 1S53 ihre eigevh&ndig ge-  
schriebenen Gesuche mit dem legalen Nachweise ihrer Btfahigung, 

— ; uber ihre bisherige praktische Verwendung und allcrfalligen Leis- 
tungen, uber das Alter und dio phisische Tauglichkeit fur den 
Forstdicnst, iibtr das moralisehe und politische Wohlverhalten, mit 
der Angabe ihres dermaligen Aufenthaltsortes, uud der Bezeich- 
nung. ob sie led g oder verhciratet, und im lezteren F alle , w el- 
chen Familienstand haben, — bei dem k. k. Kreisamte zu Neu- 
Sandeo zu uberreiohen.

Vom k. k. Kreisamte. Sandoc am 2Bten Juni i 853.

k tó re  s ą  u m ie szc z o n e  w  o ł t a r z a c h
bocznych, a malowane przez T. 
Kunze Krakowianina, w Rzymie.

Rozpisanie Konkursu.
W  celu utrzymania dozoru i gospodarstwa lasów do państwa 

Czarny-Dunajeo należących w Sandeokim cyrkule położonych —
ustanawia się z urzędu leśuiozy. Dochody jego składają się; z pen- 
syi rocznćj złr. 150 mk., bezpłatnego mieszkania, z użytku grun­
tów około 1 korca wysiewu z dniem 1 listopada 1853 zaczynać 
się mającego, z 15 eąg miękkiego drzewa na opał, z pauszale ro- 
oznie z łr . 3 mk. na potrzeby kancelaryjne i nakonieo z pau- 

_  ; szale rocznie złr. 50 mk. na utrzymanie konia służbowego.
_  I Ubiegający się 0 takową za kontraktem udzielić się maJ 
_  sadę, Winni będą najdalćj do dnia 30 lipca 18o3 własnoręoz-„i„ Di 
_  ■ sane podania przy dokładnćm wykazaniu się z swych kwaliflfc- 

— i— ! oyj, z dotychczasowego praktycznego BP1'a’Jr°.w?,,1Itt obo»iąnków  
_  _  ; co do wieku i fizycznej zdolności do służby csndj, 00 do p.rowa- 

dzeuia się pod względem politycznym i moralnym , prg[y wyszcze- 
j gólnicniu swego teraźniejszego miejsca pobytu ' wymienieniu stanu 

czy wolnego lub żonaty, i w ostatnim przypadku jaką obarczony 
- -  C. k. urzędzie cyrkularnym w N ow ym -SąJa

Z o. k. U .*f J» «yrkularłBec«. *,C-
W  Nowym-Sączu doia 29 czerwca l»ao. (7 4 9 -2 -3 )

... - . „. Augsb'
10 kr. 4 3 7 ,. — Fary* i 28» / , ._  Akcy*’ naw ow e 1408 .— Akcjo  
kole' Żul. ?•'**• ^°rdy*. %344. — P oiycnsa * r. 1851 li!. ADT'/,, 
B. 116V  — Out-Donn.Dom pf.oh. 770.

K nrn k rn k o w sfc l 20g® 1'poa. Banknoty auetryac. żądają 95'/,, 
płaco £5. -  P rw U  ka?a*‘ *■103-. P*. >02%. -  Ruble srebrem 
ńowe a l  p a r i  . "  j  “° V  *’ 504>/« 10iV ,-
Cwancvgiery stare *• A P«; 1®7* *• 34 6, pł.
34 3. — Dukaty aaetryaekm ' holoaderskio ż. 19 10> pg. l c  7
aofrankowe i. 34 - .  pł. 33 2 4 . polskie żądają 
8®VS pł. 9 8 .—Listy Zastawne gaifo. z kupo, i .  92 /, ps. są i/3.

N . 2 0 3 2  C E S A R S K O - K R O L .  T H Y H u n A ł  

W ielkiego K s ię s tw #  K ru kow sk iego .
Na zasadzie art. 12 ustawy hipot<jCzną* Y ‘ ‘ f 44. wzywa wszyst 

kich mogących mieć prawo do spadku PO «p. Alojzym-R„fa]o g 8t_ 
reicherze byłym profesorze Uniwer»ytsta *'ag'ell',ńskieg0 pozosta­
łe g o , mianowicie zaś z kamienicy f,er “ ”  w ? m- HI. M. Krako­
wa połoźonćj składającego sie , aby,*  prawami swemi do spadku 
w terminie miesięcy trzech zgłosili s ' f i . w Pr*e«'wnym bowiem ra­
zie spadek rzeczony przyznanym zostanie zgłaszającym g j . . Julia­
nowi , Adolfowi, Ksaweremu, Antoniem arolowi Estreicherom 
synom , oraz Maryannie z Estreicherów “Jewskiej córce.

Kraków dnia 3 maja 1853 r. . _  .

g P O S I H I E t o l A  K E T G O R O L O G I C m .

191 *

20; €

Stan baromot.
W mierze par. 
gprowodz. do

0» Reaamnra.
s a r j m T n

4 138 
* 3 706

fńtan ciepła 
według

Raaum.ru.

Prężność 
pary wodnej 
w powtstra 

czyli z.

Kierunek wtatrs 
1 natęśstsla.

S t a n

5">. 32
4 09 4 65

zachodni słaby  
ppn. „ _ » 

zachodni n

pogoda z chmurami j 

pochmurno

Zjawiska
■ ap o w ie trz n e .

Zn; ft.no. term.
w ciąg® dnia. 

0,5 ! do

K o n v A i m r  S o B O M iw e s a ,  R © d * k to r  o d p o v r i s d a i a lE f .

a
+ 2 0 e5T w 

1 +

4. „ S . Jacka
5. „ S  W ojciecha
6. „ »V. K azim ierza
7. „ 8 . F loryana
8. „ S . W incentego

Z tych to ołtarzy, 1, 3 , 3 i 8 są nadano odpustem Jubileuszo­
wym od Stolicy Apostolskiej i dla tego Altare uuum  e x  seplem  
są oznaczone.

W y d a ją c  n in ie jszy  poszyt  O B R A ZÓ W  ŚŚ. P A Ń SK IC H , * k o ­
śc io łów  i o ł t a r z y  K ated ry  K rakow sk ić j  o d ry s o w a n y c h , um yśl i łem  
w  nas tępnym  d os ta rczyć  podobacęoć zbioru, tak  z m ias ta  K rak o w a  
ja k  i z innych mia*t k o śc io łó w ,  do ozego posiadam przygotow ane  
rysunki.  — Polecam zatóm moje ch^ci Szanow nej Publiorn.bńz.; a  
ktńrdj Jedvnie zależeć będzie ,  w ja k im  czas ie  1 ' '  od
bedą mogły być wydowane. C ° ‘““ ?PUJ‘1°® Poszyty

— -   (4 0 4 -3 )

wysprzedaje
z L ó S  i i » L w f i f a 7 " * W aJ C a r * f c , e « ® .—  ----  . . . , , . . .  °**& Ii i i IbhJ  holenderski na-

leżąoy do najpiękniejszych jakio w roku łC4ełym gprowa(ltOBO
były. W szystko sprzedsje się po bardzo umiarkowanej oenie tak 
że rzeżnik przy trochę lepszem utrzymaniu, wydany kapitał ’* do­
brym procentem niezawodnie odbierze.] (7 6 5 -1 -3 )

Dyrekcja młyna parowego na Podgórzu
ma zaszczyt zawiadomić Szanowną Publiczność krakowską. po_ 
cząwszy od doia 18 b. m. i r. dla wygody mieszkańców miasta 
bprzedawać będzie mąkę wyrobu własnego przy ulicy Grodzkie! 
pod L. 200 w domu Barucha po cenach w ilościach niżej podanych 
a co miesiąo ogłaszać się  mających:

W y k a z  C e n :

(7 3 4 -3 )

y t n i a  M ą k a  I 
dtto dtto II
dtao dtto III.

Kraków dnia l ig o  lipca 1853. D yrekcya.

W  D b UEABRH C i « D .

CYRK E. BERANKA
w którym przedstawianie dawane jegt 
codziennie z odmiennym programem. p0_ 
ozątek o godzinie 7 1/,. (7 1 0 -1 )

-11 i - i a m  C i r c u s  v .  E .  B e r a n e k
lltagliohe Vorstel'ung mit yerandertein Program. Anf,>ng 7 '/, u hr>

OD RBD A K CY I.
Z wielu stron dochodzą nas zażalenia na nie­

regularny odbiór „Czasu44. W  tych dniach od­
bieramy częste listy z tego powodu, tak z Gali­
cy! jako i z innych stron, me wyjmuj^ c Wiednia: 
oświadczamy przeto Szanownym Prenumeratorom, 
iż „C zas" najregularniej codziennie przesyłany 
bywa poczty jYca . P̂ ecie adressów, a nie-
regularność odbioru, w miejscu jego chyba dziać 
się musi-

A lvaom ChapmśbiIj a ^ a |d sc a  druk&ruL


